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ZNÓW
TO SAMO.

O, TU SIĘ

CHOWA!

p o l o w a n i e  n a  m y s z y ś l i



Já chci poezii
Jen trochu pochopení
Ale tu kde žiji
Nic z toho není
Co mám ze života?
Samé přízemnosti
Mé srdce Don Quijota
Tím trpí dosti / Jaromír Nohavica

LOVE PROFILOWE

DOBRE CIAŁO TO
ZA MAŁO, GDY NIE

MA W NIM PIÓR

Ja chcę poezji
Trochę zrozumienia
Ale tu gdzie mieszkam
Nic z tego nie ma
Co mam z życia?
Same przyziemności
Moje serce Don Kichota
Cierpi z tych przykrości{luźny przekład, prosimy nie brać go
za przykład naszej twórczości / mz}

JEST
POTRZEBNA
®UCHOWA
REWOLUCJA

Sama przyziemnośćMoje serce Don KichotaCierpi przez to dość



ŚŚŚwwwiiieeetttnnniiieee
LLLaaatttaaa śśśwwwiiieeetttlllnnneee tttooo ccciiieeennnkkkiiieee
ssseeekkkuuunnndddyyy wwwooobbbeeeccc kkkwwwaaadddrrraaannnsssaaa,,,
gggdddyyy ccczzzeeessszzzeeessszzz wwwłłłooosssyyy ooofffffflllaaajjjnnn...



IIIżżż
ŻŻŻyyyccciiieee sssiiięęę kkkooommmpppllliiikkkuuujjjeee,,,
aaa tttyyy wwwccciiiąąążżż uuużżżyyywwwaaassszzz zzzdddaaańńń
pppooodddrrrzzzęęędddnnniiieee zzzłłłooożżżooonnnyyyccchhh???



AAAllleeejjjaaa
AAAllleee jjjaaa nnniiieee wwwiiieeemmm,,, ooo cccooo ccchhhooodddzzziii
zzz tttyyymmm wwwyyyjjjśśśććć ppprrrzzzeeejjjśśśććć sssiiięęę,,, tttaaakkk
bbbeeezzz ccceeellluuu???





Izolacjoza
Nicość jest tak absorbująca. Symetria czynności
dnia i bezczynności nocy, i na odwrót, znieczula
czujność: nic nie dolega, można by się rozstać
niezauważalnie z każdym zamiarem. Tak więc,
cóż dodać, coś sobie ubzdurałem, że mam jakieś
zadanie na jutro, czegoś komuś obiecanego speł-
nienie zmotywuje, wyżre do cna nudę i pchnie na
schody, ale gdzież, w żadnym wypadku, komplet-
nie bez harmonii jest, powtarzalnie, nie ma żad-
nego sporu o to, z którego kubka piję kawę i jaki
dzień tygodnia będzie pojutrze. I czy przepowied-
nie spełnią się, czy już spełniły, a może zawsze
będą pięknym oszustwem nadziei, witaminą
słodką i pożywną, która produkuje pobudki.



DDDooo MMM... AAAdddaaammmaaa
AAA iiimmmiiięęę jjjeeegggooo bbbrrraaammmaaa...
DDDooo MMM... AAAdddaaammmaaa
AAA iiimmmiiięęę jjjeeegggooo bbbrrraaammmaaa...



Magia
Powiedzieć czy nie powiedzieć? Co tam słowa…
Rozgrzewa rozmowa, okej. Okej, to miłe, też cię lubię,
im mniej znacząca i gdy o fakty nie trąca, tym lżej
w policzki tłoczy krew gładko, tak sąsiadko, wiedzie
mnie w labirynty łagodnego smutku i cichej radości,
która szczypie na do zobaczenia.

I niepewnie chcę tego, co jest, i tym bardziej nie
rozumiem — zaraz, niech przypomnę sobie to słowo —
pragnień. Cóż słowa, odległości, lata, poplątane
oczekiwania. Pod omszałą skórą poruszenie — tnące
płaty bladego nieba na przestrzał słoneczny jak jakieś
jaskółki spłoszone obecnością innych stworzeń. Okej,
wprowadzę się do ciebie spacerem. Nie odczujesz
różnicy, bo zrobię to najdelikatniej jak umiem: wcale.
Ale teraz przerwa, wychodzę popatrzeć, jak słońce
kruszy elewacje.





Defenestracja
Dla jednych życie to literatura faktu,
dla innych poezja lub jej poszukiwanie,
niemało z nas wolałoby beletrystykę,
są i wyjątki rozczytujące się w dramatach,
zamiast iść do teatru — można by mnożyć
porównania, kto kim jest czy chciałby być:
literaturą okresu okupacji i zaborów,
fantastyką naukową lub mniej, horrorem,
romansem, powieścią postmodernistyczną,
kryminalną, esejem, dziennikiem z podróży
po krajach świata lub z dnia w dzień, czytadłem
do poduszki czy zbiorem aforyzmów do wanny
lub traktatem filozoficznym w stu tomach.
A dla mnie życie jest jak słownik
języka obcego.
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